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VII JAW ORSKIE BIESIADY LITERACKIE 

im. H enryka W orcella

W.srod zaproszonych gości są poeci, prozaicy, krytycy 
i redaktorzy w ażniejszych czasopism literackich.

Z m yślą o naszych czytelnikach prezentujem y 
ich sylwetki, oraz dorobek twórczy.

Serdecznie zapraszamy do wzięcia udziału 
w sesji i spotkaniach autorskich



1. B artelski Lesław M arian — W arszawa 
Ur. 8.IX.1920, W arszawa.
L ite ra t i działacz społeczny.
Studia: W ydział P raw a U niw ersytetu  W arszaw- 

, ■ 'siego 1948 r. D ebiut publicystyczny w m iesiącz
ku „Sygnały” 1937, po w ojnie w spółredaktor 

różnych pism  literack ich  m.in. „Nowej K u ltu ry ”. 
Publikacje: m.in. „Poem at przeciw  zakładzie” (1948) 
Powieści: „Ludzie zza rzek i” (1951), „Pejzaż dw u
k ro tn y ” (1958), „.Dialog z cieniem ” (1968), „K rw a
we skrzydła” (1975), „Rajski ogród” (1978).
Sesje: „Genealogia ocalonych” (1963), „Jeździec z 
M adary” (1963).
Monografie: „Pow stanie w arszaw skie” (1965). „Mo
kotów — 1944” (1971).

2. Chudy Tadeusz — W arszawa
Ur. w 1931 r. we wsi U garsthak  k. S tanisław ow a. 
Ukończył W ydziął P raw a  na UW. D ebiutow ał w 

.1955 r. na łam ach A lm anachu szczecińskiego „Dom 
nad O drą”. W la tach  1956— 1968 red ak to r „Nowej 
Wsi”. Członek zespołu redakcyjnego m iesięcznika 
„B arw y”, redak to r naczelny „Płom yczka”.
Poetą, publicysta.
W ydał: Poezje — „Daję noc” (1967), „Dziewczyna 
polna” (1957), „W stronę dom u” (1970), „Rzeka” 
(1978). Powieści •— „Bliskie serca” (1981) — dla 
młodzieży,, „Jak  legenda” (1984).

3. "Mela Em il — M yślenice
27.VII.1939 r. w  M yślenicach.

Ukończył filologię polską na tSudium  Nauczyciel
skim  oraz Wyższą Szkołę Pedagogiczną .w K rako
wie. U praw ia prozę i poezję, zajm uje się także 
k ry tyką literacką. P ub liku je  w  p rasie  od 1962 r. 
D ebiut książkow y w . 1967 r. Je st lau reatem  wielu 

' , konkursów  literąckich. Za twórczość dla dzieci 
o trzym ał honorowe odznaceznie „S zkarłatną Ró-

W ydał: Powieści — „Pasaże” (1967),, „Księga stw o
rzen ia jego św ia ta” (1971),, „Pow rót m arno traw ne
go” (1972), „F on tanna” (1980). Poezje — ,„Mity Izy- 
dy” (1968), „Fascynacje” (1968), „Jasnow dzięczni” 
(1970). .



4. Danielewska Lucja — Poznań 
Poetka, tłum aczka.
D ebiutow ała w 1958 r. w  A lm anachu Poznańskiej 
G rupy L iterack iej „S w antew it” pod ty tu łem  „P ią 
te strony św ia ta”. P ierw szą książką poetycką w y
dała w  1972 r. M ieszka i  pracu je twórczo w Po
znaniu.
W ydala: „K rótki cień po łudnia” (1972), „Antyfo- 
ny barow e” (1975), .„Antyfony dom owe” (1977), 
„Antyfony m alinow e” (1977), „Liryki karkonoskie”
(1977) , „Rajskie podw órko” (1979), „Dom” (1980), 
„Fraszki na Laszki” (1980), „W sercu” (1980), ..Pie
śni jaskółcze” (1982), „Żebro A dam a” (1983). Po
wieści — „K w iaty dla Sńeżany” (1985).

5. G ostkowski S tanisław  G dańsk
Poeta, ur. w 1948 r. D ebiutow ał w 1974 , r y  ^bio„ 
rem  poezji „Nie chow ajcie m nie żyjącego”. ugi 
tom ik wychodzi w 1978 r. pt. „W yłącznie tw oja 
osobista spraw a".
L aurea t nagród poetyckich.

6. G órnicki G erard  — Poznań
Ur. 13.VIII.1920 r. w Strzyżowie. S tudia: ■"Wydział 
P raw a U niw ersytetu  Jagiellońskiego, K raków  1947. 
Prozaik, felietonista. D ebiutow ał w  1955 r. na la 
m ach „Gazety P oznańskiej” jako prozaik. W spół
pracow ał z pism am i „Tygodnik Zachodni”, „Wy
boje”, „Tydzień”, obecnie jest stałym  felietonistą 
„Życia L iterackiego" i „F aktów ”. ■
Wydał: O pow iadania „Sybirca” (1957), „Por
tre t ko ta” (1961), „Na śniegu w idn ia ła  gw iazda”
(1978) . Powieści —  „Pow rót S tan leya K ozdry” 
(1963), „Spotkanie z R zym ianką” (1966), „Ucieczka 
na obczyzną” (1968), „Dom na P acyfiku” (1969), 
„Dziewczyna Anh odchodzi” (1973). „M iasto króla 
(1974), „B itw a szalała do w ieczora” (1984). D ra
m at —i „Poszli ci, k tórzy powinni (1978).

7. Koniusz Janusz — Zielona G óra
Ur. 1.1.1934 r. w  Sosnowcu. S tudia: Wyższa Szko
lą  Pedagogiczna. K atow ice 1951—54. U n iw e^y te t 
im. A dam a M ickiewicza, Poznań 1968.
L itera t, dziennikarz. R edaktor naczelny czasopi
sma „N adodrze”. . A utor .k ilkunastu słuchow isk ra 
diowych. D ebiutow ał arkuszem  poetyckim  „Tem 
po krążenia".
W ydał: „Tempo k rążen ia” - (1958), „Siad przelo tu” 
(1961), „Ziemia w  stopach” (1970), Zm ysł opisu” 
(1981), „Próba sam oobrony” (1984)—  póeżje. Opo
w iadania — „W akacje z Ju lią"  (1964), „Dialog 
w dom u” (1969), „Bieg spod M aratonu dó A ten” 
(1976), ■

8. Konkowski A ndrzej — W arszawa



0. Koszutski Kazim ierz — W arszawa
Ur. w 1922 r. we Lwowie. S tudiow ał filologię pol
ska na U niw ersytecie W rocławskim . D ebiutował 
w 1948 r. ńa lam ach p rasy  jako poeta. O trzym ał 
w 1964 r. nagrodę m iasta  W rocław ia za twórczość 
literacka. Poeta, prozaik, au to r audycji radiowych. 
Wydał: Poezje — T rudny  horyzont” (1957). „O- 
ś ta tn ia  ziem ia" (1959), ..Szeptem” (1960). ..Dorze
cza dosłowności” (1965), „U praw ianie pam ięci” 
(1976)' ..Świadectwo tożsam ości” (1980). O pow ia
dania — „Spotkanie o zm ierzchu” (1958), „Nie 
wierzcie tu lipanom ” (1966), „W m iasteczku za trzy 
grosze” (1967).

10. Kotowicz Waldemar
Ur. 17vX,1925 r.. Czerem cha k. H ajnów ki.
Pisarz. R edaktor naczelny m iesięcznika „O dra” 
1956—82.
W ydal: Powieści „Fłrontowe drogi” (1958). „Go
dzina przed św item " (1963). O pow iadania — „W oj
na i w ojenka" (1972). Opowieści dokum entalne — 
„Przez Nysę Ł u ż y c k ą ” (1969), „Droga ku m orzu” 
(1974); słuchow iska radiow e, w spom nienia, rep o r
taże; tom iki w serii „Żółty Tygrys"; scenariusz 
i dialogi do film u „Jarzęb ina czerw ona” (przy 
w spółpracy Petelskich).

11. Łysakowski Jan — Rzeszów
Ur. 29.VIII.T926 r. w  M agnuszowie M ałym k. M a
kow a Mazowieckiego. Ukończył szkołę oficerską 
i technikum  ekonom iczne.
Prozaik. D ebiutował w 195.3 r. na łam ach tygodni
ka „Żołnierz Polski” jako prozaik. O trzym ał k il
ka nagród na konkursach literackich .
W ydał: „Za góram i, za la sam i” (1963), „Lew'y 
'brzdg” (1969), „Synowie” (1970), „K ow ale” (1975), 

1 ■ińeuch” (1982), „O statnia czu jka” (1982), „Por- 
i ot. o jca” (1983), „Echo” (1984), „Gorące wzgórze” 

(U. 4).

12. Mocaif i 'Tadeusz — W arszaw a
Ur. w 1943 r. we wsi Janczew o k. Łomży. U koń
czył filologię połskg na UW. M ieszka w W arsza
wie, p racu je  w  Ludowej Spółdzielni W ydawniczej, 
jest ■ k ierow nikiem  R edakcji L ite ra tu ry  Współcze
snej. D ebiutow ał w. 1861 r. na łam ach „W spółcze
sności” jako poeta. O trzym ał kilka nagród w kon
kursach literackich .
W ydał: „D edykacje” (1969). „Puls" (1972).

13. Myśliński Stanisław W arszawa
W la tach  1945—1947 byL zastępcą dowódcy do 
spraw  politycznych w różnych oddziałach K or
pusu Bezpieczeństw a W ewnętrznego. Przeżycia 
w ojenne au to ra  znalazły odzw ierciedlenie w jego 
twórczości: ,.Ż jednej m enażki” (1972) i ,(Tropem 
leśnych cieni” (1980) —• pam iętnik i. W 1976 r. 
ukazały  się zbeletryzow ane Wspomnienia „Nad 
P rypecią”, a w  1978 r. „S trzały pod C isnę”:



14. Olszewski Tadeusz — W arszawa

15. O trębski A ndrzej — W rocław
Prozaik m ający na swoim koncie, debiut książko
wy w 1973 r. „Pod karuzelą”. L aurea t konkursu 
na słuchowisko w  1977 r. ogłoszonego przez K a
tow icką Rozgłośnię Polskiego Radia. W 1981 roku 
ukazał się tom jego prozy pt. „M eander”, o sta t
nio zaś „Chichot pana Boga”.
Obecnie pełni funkcję prezesa w rocławskiego od
działu Zw iązku L itera tów  Polskich.

16. Piekło Tadeusz — W arszawa
Ur. w 1936 r. we wsi Niechoborze w  po-wiecie rze
szowskim. Ukończył S tudium  K ultu ry  i Oświaty 
Dorosłych. D ebiutow ał w  1957 r. w „Nowinach 
Rzeszowskich”. D rukow ał swoje w iersze w  prasie 
lokalnej i ogólnopolskiej oraz w  alm anachach; 
„Młoda Wieś Pisze”, „A lm anach Poezji Rzeszo1' , 
skiej ,«Gwoźnica»” i in. Publiku je wiersze, opo
w iadania, publicystykę, reportaże literackie. Jest 
żołnierzem zawodowym. P racu je  w aparacie p a r
ty jno-politycznym  WP.
W ydał: „Pr.żba elipsy” (1966) — poezje;. „Żywa 
ziem ia” (1982) — poezje.

17. Prandota Mirosław — W arszawa
Ur. w 1944 r. w  Czersku. Ukończył stud ia m e
dyczne i psychologiczne. Przez parę la t był głów
nym  psychologiem w  szpitalu psychiattrycznym  
w Gnieźnie. Obecnie m ieszka i p racu je w W ar
szawie. P ierw sze opow iadania ogłosił w 1971 r. 
w czasopism ach „Tydzień” i „Na p rze ła j”. Za> po
wieści „Pochwycić tam te  dni” otrzym ał III n a 
grodę w  literack im  konkursie o tw artym  zorgani
zowanym przez LSW i ZLP z okazji X X X -lecia 
LSW. Powieść ta  jest debiutem  książkowym. 
W ydał: Powieści «— „Pochwycić tam te  dni” (1978). 
„Cienie S tarego M iasta” (1982), „O statnia w alka 
g lad iatorów ” (1982), „Taniec życia” (1983). Opo
w iadania — „Cztery mole i jeden d u r” (1981).

18. Smektała Zdzisław — W rocław
Ur. w  1951 r. w  Zgorzelcu. Ukończył W ydział Sce
nariuszow y PW SzFTviT w  Łodzi. P racu je  j?-’ • 
dizennikarz. Je st au torem  tom u w ierszy pt. „Boc- 
no bóstw o”. D ebiut książkow y to opow iadania 
i,Krzywe ryło” (1982).

19. Srokowski Stanisław ,— W rocław
Ur. w  1936 r. w  H nilćzach k. Podhajec. Ukończył 
filologię polską w  Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Opolu. D ebiutował w 1958 r. na falach Pol
skiego R adia w  Opolu. O trzym ał wiele nagród 
na konkursach. Od lot upraw ia publicystykę, k ry- 

-itykę literacką oraz tea tra ln ą . Obecnie p racu je w 
■••. periodyku zagłębia miedziowego w Lubinie „Pol

ska M iedź”.

£



Poetą, prozaik.
W ydał: Powieści — „.Fatum ” <1977), „Lęk” (1978), 
„Nieobecny” (1978), „W alka kogutów ” (1981), „W ta
jem niczenie” (1981), „Miłość i obłąkanie” (1982), 
„Sen B elzebuba” (1982), „Duchy dzieciństw a” (1985). 
Poezje — „Pow iązania” (1966), „Ścięte p tak i” (1967), 
„Rysy” (1968), „A kty” (1970), „P taki nocy i p taki 
m iłości” (1979), „Z jadanie” (1985). tw ory d ram a
tyczne — „Drzwi”.

20. Sliwiak Tadeusz — K raków
Ur. w  1928 r. we Lwowie. S tudiow ał w, P aństw o
w ej Wyższej Szkole T eatra lne j w  K rakow ie. De
biutow ał w  1948 r. na łam ach  p rasy  literack iej 
jako poeta. O trzym ał w  1947 r. nagrodę m. K ra 
kowa za całokształt twórczości. A utor książek dla 
dzieci i młodzieży.
Poeta, tłum acz, autor tekstów  do piosenek.
W ydał: Poezje r— m.in. „Drogi i ulice” (1954), „Co 
dzień um iera jeden bóg” (1959), „Żywica” (1964). 
„Ruchom a p rzystań” (1971), „T ryptyk o koniu” 
(1982), „Ten pokój” (1983), „Głosy z z ąśc ia n y ” (1983). 
„B ajkoteka d ruga” (1985). K siążki dla dzieci — 
m.in. „Im ieniny pana F le ta” (1961), „Żabki z R ab
k i” (1963), „Ptasi te lew izor” (1966), ;,Pan słoń” 

' (1970), „Spacer lw a” (1971). „Żabi koncert” (1973).

21. T crm er Janusz — W arszawa
Ur. 11.X.1939 r. W arszawa. Ukończył filologię pol- 
ską na U niw ersytecie W arszawskim . D ebiutow ał 
jako recenzent na łam ach „Nowych K siążek” w 
1964 r. P racow ał w  Insty tucie K siążki i C zytelni
ctw a BN, następnie jako red ak to r naczelny „No
wy W yraz”. Obecnie red ak to r naczelny „Nowych 
Książek”. P ub liku je w  p rasie  społeczno-literackiej 
teksty  krytyczno-literackie.
W ydał: „W itold Zaliw ski” (1974) — m onografia, 
„W ilhelm M ach” (1978) — m onografia, „Pow ojen
na proza polska” (1985) — szkic.

Walczak G rzegorz — W arszawa



O „BIESIADACH” CIĄG DALSZY...

R ok tem u  — podczas VI JB L  — w  w y d a n e j b roszurpe 
re lac jo n o w aliśm y  ob szern e  re f le k s je  zap ro szo n y ch  pisa// 
z la t  u b ieg ły ch , s ię g a ją c e  do  ź ró d e ł . te j  im prezy-, czyli dó 
1977 rok u . Na k o n iec  w y raz iliśm y  p rze k o n a n ie , że VI JB L  
zapiszą się trw a le  w  p am ięc i i p ió rach  żu rn a lis tó w , bow iem  
p ro g ram  „ b ie s ia d ” zapo w iad a  się in te re su ją c o .

I n ic  p o m y liliśm y  się . P ie rw szy  odezw ał się na łan iach  
„G azety  ^R obo tn iczej” Z dzisław  S m e k ta ła , k tó ry  w  a r ty k u le  
p t. „ L ite ra c k ie  b ie s ia d y ” p isa ł m .in .: „ ...Im p rez ę  zo rg an izo 
w ał, ja k  zw yk le  z re sz tą  Ja w o rsk i O środek  K u ltu ry  z p o 
k re w n y m i d z ia ła ln o śc ią  d y d a k ty c z n ą  in s ty tu c ja m i. . T egorocz
na Im preza  zo rg an izo w an a  d ru g i raz  po tr z y le tn ie j p rz e r 
w ie, n ie  o g ran icza ła  się  te ry to r ia ln ie  do m ia ś ta -o rg a n iz o to ra . 
J e j  d z ia ła n ie  rozszerzy ło  się  ta k ż e  na  o ko lice  d w u d z ies to ty -  
s ięeznego  g ro d u , w łączn ie  z L egn icą , gdzie  w  D om u P rz y 
ja ź n i , w y s tą p ił S tan is ław  S roko w sk i (,..). O bok te j  b ardzo  
p o trz e b n e j fo rm u ły  sp o tk a ń  z  czy te ln ik am i o rg an iza to rz y  
założy li sobie , by Ja w o rsk ie  B ies iad y  L ite ra c k ie  sp e łn ia ły  
tak że  fu n k c ję  in te g ra c y jn ą  w śro d o w isk u  p isa rzy . S łuży ła  
tem u , m iędzy  in n y m i sesja  l i te ra c k a  «40 l a t  l i te ra tu ry . P o l
ski Ludowcjw.. P ro w ad z ili ją  na zm ian ę  T adeusz  Ś liw iak . 
S tan is ław  S ro k o w sk i i M arek  S o łty sik  W szystk ie  im p re 
zy były  zo rg an izo w an e  b a rd zo  sp raw n ie , w. czym  duża  za 
sługa ju b ila ta ,  J a w o rsk ie g o  O środka K u ltu ry ,' . obchodzącego  
trzy d z ie s to lec ie  sw ojego  is tn ie n ia , k ie ro w a n e g o , przez Jó z e 
fa N ow oró la ...”

f,G azecie R o b o tn icze j” zaw tó ro w a ło  k ra k o w sk ie  ..-.życie 
te ra c k ie ” p ió rem  M arka S o łty s ik a : „ P isa rz e  n ad  N ysą 
lo n ą ” . M arek  p isa ł: „ ...N ad  N ysą S zaloną  n a  Z iem iach  Z a
ch o d n ich  leży  Ja w o r, m ias to  d w u d z ies to ty sięczn e  z górą d z i
s ia j, p rzem ysłow e, choć teg o  p rzem y słu  w  z ab y tk o w y m  śró d 
m ieściu  na  szczęście zu p e łn ie  n ic  w idać , aczko lw iek  m iesz
k ań cy  m ów ią , że czu je  s ię  go od czasu  do czasu  (...). W J a 
w orze  m ieszka g en iusz  o rg a n iz a c y jn y , n azyw a się  Józef 
N ow oról i je s t  d y re k to re m  Ja w o rsk ie g o  O środka K u ltu ry . 
C złow iek ten , m ło d y , p o tężn e j p o s tu ry , p o rusza  się  z le k k o 
ścią a r ty s ty  b a le tu  i on to  p rzed  ośm iu  la ty  w y m y ślił J a 
w o rsk ie  B ies iad y  L ite ra c k ie , a p o tem  n ib y  d em iu rg , p o ru 
szył w ie le  w ażn y ch , dużo  znaczący ch  i zam ożnych  in s ty 
tu c ji  o raz  zak ład ó w  p racy  w  sw ym  m ieście , aby  p ro je k t 
u rzeczy w is tn ić  (...). W łaśn ie  w ró c iłem  z szóstych  B iesiad  
k tó re  trw a ły  od 13 do 15 czerw ca, a uczes tn icy  b y li c h ę tn ie  
w id z ian i w  p rzed d z ień  im p re zy  i p o d e jm o w an i n a jg o śc in 
n ie j (...).”

K



N astęp n ie  M arek  S o łty sik  n iezw y k le : c e ln ie  dzieli, s ię  re 
f lek s jam i n a  te m a t k o le g ó w -p isa rz y : .....W itan y  b ra w a m i po 
jaw ił się  Tadeusz, S liw iak . ogorzały  m orsk im  w ia tre m  i p e 
łen w erw y , p rzy b y ły  ca łk iem  n ie d a w n o  z w o jaży  po  A m eryce  
P o łu d n io w e j — w  dw a d n i p ó ź n ie j w  GOK-.u w  Paszow i
cach  czu le  podczas w łasn eg o  w ieczo ru  a u to rsk ie g o  w ita ją c y  
b lisk a  ro d z in ę , o siad ła  na  . ty ch  ziem iach , w  ja k iś  czas po 
w y jeźd z ić  ze L w ow a. A scety czn y , ce ln ie  rz u c a ją c y  uw agam i 
w rozp ęd zo n y ch  m ów ców  K azim ierz,, K oszu tsk i by ł je d y n y m . 
Ze ta k  pow iem , n a  sa li o b rad  a k c e n te m  b a rw n y m ; d ru g im , 
i w in n y m  ro g u  n a jczęśc ie j s to jąc y m , o k azał się  zw alis ty  
p o s tu ra  a zn an y  o s ta tn io  z czu łych , lecz p rzy  ty m  d ra p ie ż 
nych  . w ierszy  Z dzisław  S m ek tn ła ; ja k o  b y s try  o b se rw a to r  
w iększość sy tu a c ji  p o tra f ił  w glos o cen ić  z p re c y z ja  a la k o 
niczn ie . G odnie , ch o ć  n ic  zaw sze ze s to ick im  sp o k o je m  ob- 
set \v a li  rozw ój w y d arzeń  re d a k to rz y  n acze ln i: Ja n u sz
T e rm c r  z „N ow ych  K siążek ” , T adeusz  C h u d y  z .P łom ycz
k a ” i J a n u sz  K on iusz  z „ N ad o d rza” ...

W edług  M arka S o łty s ik a  sp ra w ę  w a rsz ta tu  p isa rz a  n a j le 
p ie j: „ ...p rzy b liży ł zg ro m ad zo n e j pub liczności c ie rp liw y , o p a 
n o w an y  i d lab o liczn ie  p rz y s to jn y  S ta n is ła w  S ro k o w sk i. G e
ra rd  G ó rn ick i, p isa rz  o  p o stu rz e  i f iz jo n o m ii sędziego, sp ra 
w ied liw ego , u k a z a ł słu ch aczo m  w a rsz ta t w łasn y , n ie  p o m i
ja ją c  in te re su ją c y c h  szczegółów . T ad eu sz  M ocarsk i, p o e ta  
o tw arzy  i p o sta w ie  p ieb e jsk ie g o  try b u n ą , d a ł u p u s t  żalom  
n ad  sy tu a c ją  tw ó rcó w  p ro w in c jo n a ln y c h , po  czyip, odczy ta ł 
sp o rząd zo n ą  p rzez  s ie b ie  w  n o cn e j ciszy ho te lo w eg o  p o k o ju  
lis tę  d w u d z ies tu  n a jw y b itn ie jsz y c h  p o e tó w  cz te rd z ie s to le c ia ...” 
K ończy tę  se n te n c ję  p y ta n ie m : „...C zy ab y  re a k c ja  s łu c h a 
ją c y c h  ko leg ó w  nic je s t w sk azó w k ą , że n a jw y ższy  ju ż  czas 
u łożyć  lis tę  g ustów ?” .

Ma ra c ję  M arek  S o łty sik ; z a d a jąc  teg o  ro d za ju  p y tan ie , 
a le  n ic  ty lk o  .w  o d n ies ie n iu  do sw oich  ko legów  po p iórze, 
bow iem  każd y  — choć w ró żn y m  sto p n iu  — p o siad a  w ła 
sną  sk a lę  upod o b ań  i g ustów  w  obszarze  lite ra tu ry ..

N a to m ias t G e ra rd  . G ó rn ick i ■— p rz y ja c ie l nasz i naszego  
m ia s ta  — o p u b lik o w a ł tw 27 n u m e rz e  ..Ż ycia L ite ra c k ie g o ” 
szkic pod ja k ż e  w y m o w n y m , ty tu łe m  ..D laczego: J a w o r  je s t
sław ny*’, w  k tó ry m  p isz e : .....N a czerw co w e b ies iad y  lite -
roek łe- za p ro fil i g ospodarze  leg n ick ieg o  w o jew ó d z tw a  i J a 
wor:- .w ic iu  poetów , p ro za ik ó w , p u b licy stó w , red a k to ró w  i 
k ry  ów  z. ca łego  k ra ju . T akże  n ie k tó ry c ji cz łonków  rz ą 
du  o raz  '/re d a k c ji  „T y g o d n ik a  P o w szech n eg o " . Z rzeszonych  
w  Z w iązku  L ite ra tó w  P o lsk ich  i ch o d zący ch  luzep i. To sta ło  
s ię  n iem ożliw e w  P o zn an iu , m ieśc ie  d z iw acznym . B y ło  nas 
w  d w u d z ies to p ięc io ty sięezn y m  m ieśc ie  Jaw orz.e w  ow e dn i 
p ię tn a s tu . T p m a t, se s ji, re fe ra tó w , i d y sk u s ji to  ..W arsz ta t 
l i te ra c k i"  na  t le  d o ro b k u  Lat c z te rd z ie s tu  i w cześn ie j. T ak ie  
has ło  w yw oław cze . zap ew n iło  .a trak cy jn o ść . różnorodność; 
sw oistość. G łoszących  sw o je  ..poglądy by ło  .wielu,, a p rz e p la 
ta ły  się  k w e s tię  ze sp o tk a n ia m i, i . cży te łn ik ą rp i. sp e k ta k la m i 
te a tra ln y m i, p ro je k c ja m i . film ow ym i, k o n k u rsa m i 'l i te ra c k i
mi k ie rm aszam i, k sjążek , tu rn ie ja m i w ierszy . Hyla spo ra  
g ro m a d k a  m ło d y ch  tw ó rcó w ., ja k ż e  . .p rz e ję ty c h ' i w  s łu ch a
n iu  -i w  p r e z e n ta c j i . w łasn y ch  utw orów ,." ........Od la t , ' byw ali
na . /b iesiadach  Ja w o rscy , .p isa rze  różnych  . g en erac ji.' 'U sta  
jpęt. .d łu g a . Ńo. a le  k ilku , Z apro szo n y ch  n ad es ła ło  dó  gospo
d a rzy  lis ty  u sp ra w ie d liw ia ją c e  ab sen c ję . ’/ e  k iepsk i s ta ń



fizyczny  i noga z łam an a , że za ję c ia  p ilne , p o d ró że  w  in n e  
s tro n y . N ie w szyscy o dpow iedzie li ?ia zap ro sz en ie  ze s to li
cy od leg łe j o p o n ad  400 k m . P y ta n ie  z ty tu łu  n in ie jszeg o  
fe lie to n u  je s t  w z ię te  z je d n e g o  lis tu  — w ła śn ie  d laczego  J a 
w o r je s t  s ła w n y , a b ie s ia d y  m a ją  ju ż  sw o ją  t r a d y c ję  <J. 
P rz y m an o w sk i — p rzy p . a u t.) . N iew iedzących  je s t  w ie lu . 
(...) Sądzę, )fce za p a rę  la t, k ied y  znów  z a k w itn ą  jaw o ro w e  
b ies ia d y  li te ra c k ie  po  raz  d z ies ią ty , będzie  nas w ięce j, p ą t 
n ik ó w  do  ziem i [Piastów  (...). A m łodzi poeci w s tę p u ją  na 
s to p n ie  s ta rszy ch . I n ie  je s t to  n a jtru d n ie js z y  w śród  nas 
języ k  św ia ta . W sła w n y m  zais te  m ieśc ie” — k o ń czy  ty m i 
słow y G e ra rd  G ó rn ick i sw o je  p o b les ia d n e  re flek s je .

W im ien iu  w szy stk ich  ja w o rz a n  d z ię k u je m y  P a n ie  Ge-, 
ra rd z ie  za słow a, k tó re  ja k  balsam  w le w a ją  się  do  naszych  
se rc . A sw o ją  d ro g ą  G e ra rd  G ó rn ic k i rzeczyw iśc ie  w y p rze 
dził w iz ję  p ą tn iczą  o d o b ry ch  k ilk a  la t. - S ta ł s ię  ni ' m 
częstym  i m ilo w id z ian y m  gościem , choć m y — ja k o  o rg a 
n iza to rzy  ty m  razem  II D olnośląsk iego  P rzeg ląd u  F ilm ów  
N ie p ro fe s jo n a ln y ch  „D O L’85” — o b arczy liśm y  go n ie ła tw y m  
obow iązk iem  ju ro ra . P isa ł on o ty m  o b sz ern ie  n a  łam ach  
, Ż ycia  L ite ra c k ie g o ” , dz ie ląc  się  sw ym i sp o strzeżen iam i i 
re f le k s ja m i z po zn an ia  n o w ej dz ied z in y  tw ó rcze j — d o tąd  
m u n iezn an e j — ale , ja k  s tw ie rd z ił to  co św ieże, n a tu 
ra ln e  i sp o n ta n ic zn e  — ła tw o  p o d d a je  s ię  ocen ie . To było  
w g ru d n iu , a dw a m iesiące  w cześn ie j w sp ie ra ł n as godnie 
u czes tn icząc  w  T e lew izy jn y m  T u rn ie ju  M iast J a w o r  — W ie
lu ń . Z a iste  P an  G e ra rd , oprócz  p o d z iw ian e j k o n d y c ji tw ó r
czej, p osiada  dużą k o n d y c ję  fizyczną; Z tego  należy  się  ty l 
ko  cieszyć.

K ończąc tę  n ieco  p rzy d łu g ą  se k w e n c ję  o b ies iad ach , by 
libyśm y  n iek o n se k w e n tn i, g d y b y śm y  n ie  sk reś lili słów  k i l 
k a  o tzw . „C zw artk a ch  L ite ra c k ic h ” — in ic ja ty w ie  now ej, 
k tó ra  m a sw e s ta łe  m ie jsce  w  K lub ie  „P iw n ica  R a tu szo 
w a” . J e s t  to , ja k  g d yby  com iesięczna  k o n ty n u a c ja  JB L. 
W lu ty m  bieżącego ro k u  na  p ie rw szy  ogień  poszed ł n iez ró w 
n an y  Z dzisław  S m ek ta ła . K o n tro w e rsy jn y  w  s fo rm u ło w a
n ia c h  a za razem  n iezw y k le  k o m u n ik a ty w n y , no i co tu  
u k ry w a ć  dość p o p u la rn y  w szero k ich  k rę g a c h  czy te ln ik ó w , 
szybko  o d n a laz ł się  w  sw o je j ro li. Po sp o tk a n iu , w  k tó ry m  
dzie ln ie  se k u n d o w a ł m u nasz rod z im y  b a rd -g re c k i Ilia s  W ra- 
zas, je d e n  z u czes tn ik ó w  w ręcz  s tw ie rd z ił: „Z dz ich a , n ik t
i n ic  n ie  zdzierży . O p arł się «Polm osow i»: op rze  się zy- 
s tk ie m u  co w steczn e  i n ie p o p u la rn e  w śród  lu d z i.” N ic do 
d a ć , 'n ic  u jąć .

K o le jn y m  „b ie s iad n ik ie m  c z w a rtk o w y m ” był K azim ierz  
K oszu tsk i, k tó ry  zw y k ł sieb ie  o k reś lać  „ re c y d y w is tą ” ' b ie
siad  lu b  „e lem en tem  p a so ż y tu ją c y m ” . W czasie  sp o tk a ń  
ja k  zaw sze p recy zy jn y  w  [w ypow iedziach , ce ln ie  r ip o s tu ją c y  
z du żą  sw adą m ów ił o w ła sn e j d ro d ze  tw ó rcze j i ro li .l i te 
ra tu ry  w spó łczesn e j. I tu  o k aza ł s ię  p o tw ierd zen iem  sw ego 
p ierw szego  ' o k reś len ia , a zap rzeczen iem  d rug ieg o . T o w arz y 
szyli m u d w a j lo k a ln i tw ó rcy , ja k b y  p rzec iw sta w n e  b ieg u 
ny. D rap ieżn y , pozorn ie  n e rw o w y , a le  czu ły  za razem  w  
p o e ty ck im  w y raz ie  R yszard  Ja w o rsk i o raz  Jó z ef Z ię te k , p o e
ta  ro m an ty czn y , zak o ch a n y  w  lu d z iach  i m ieśc ie , członek 
S to w arzy sze n ia  T w órców  L u d ow ych . K u zaskoczen iu  K azi
m ierza  K oszu tsk iego  je d e n  z jeg o  w ierszy  zad ek lam o w a ła  
E w a A m aglio.

Mi



K iedy w ieczó r dob ieg i k o ń ca , o rg an iza to rz y  zaczęli się 
zas ta n a w ia ć  n ad  o s ta te czn ą  fo rm u lą  „ c z w a rtk ó w " . N iezaw od
ny  K az im ierz  ro zw ia ł w szy stk ie  w ą tp liw o śc i, tw ie rd z ą c , ie  
fo rm u la  p o w in n a  być e la s ty czn a  dosto so w an a  do  a tm o sfe 
ry  w ieczo ru . Bo k a żd y  w ieczó r p o w in ien  być  in n y ,

1 m ia ł ra c ję . K w ie tn io w y  „C zw arte k  L ite ra c k i” zaszczy
ci! ty m  razem  k o le jn y  p rz y ja c ie l — T adeusz  M ocarsk i, k tó 
rem u  to w arzy szy li w sp o m n ien i ju ż  J* z e ; Z ię tek  o raz  R y szard  
Ja w o rsk i. In n e  oblicze w ieczo ru  zaznaczy ło  się  od sam ego  p o 
cz ą tk u . C echow ała  go po lem ik a  i ty m  sam y m  żywoSć oraz 
Ja sk raw o ść  d y sk u s ji. Z b ieg iem  czasu  a tm o sfe ra  s ta ła  się 
n iem a l ro d z in n a , co o d b y ło  się  za sp raw ą  sam ego  T adeusza , 
k tó ry  w śró d  je d n e j  z m ło d y ch  dziew czą t o d k ry ł n ie w ą tp li
w y ta le n t  p o e ty ck i. W ta jem n iczen i tw ie rd z ą , że T adeusz  
p osiada  w  sob ie  coś, co (w yzw ala u lu d z i śm iałość , in n i 
m aw ia ją , iż n a jle p ie j ^ypływ a na  dziew czyny .

C h yba ta k . O ch f lu id y , f lu id y  — co za m oc.

<m



• Czekaj:.;'.- run k o le jn e  ..b ie s ia d y ” .oy-ąz ..czw artk i l i te ra c k ie ’’, 
d e d y k u je i ... w szy stk im  u czestn ik o m  .-VII JB L  im . H e n ry k a  
W orcella, w iersz  Jó zefa  Z ię tka :

JA W O R SIĘ  K i.A N IA  POETOM

Za P ias tó w  k sią żęcy ch  sto lica  
i w h e rb ie  je s t ry c e rz  od szpady  
dziś Pegaz — nocleg i zam aw ia  
na  siódm e — Ja w o rsk ie  B esiady

P rz y b ę d ą  tu  ludzie  od p ió ra  
sp o w iad ać  się będą  — w ierszam i 
i p rozy  w yżali s ię  sz tu k a  
bo chod zą  po m ieśc ie  — p a ra m i

W ita jc ie  — usiąd źc ie  w śród  ludzi 
opiszcie  ich p ra c ę  i p ięk n o  
n iech  tu  W am  nie b ra k n ie  n a tc h n ie n ia  
Ja w o r  się k ła n ia  poetom ...
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